
Władysław Szafrański

Synod rzymski o sprawach 
małżeńskich
Prawo Kanoniczne : kwartalnik prawno-historyczny 3/1-2, 413-418

1960



SYNOD RZYMSKI 

O SPRAWACH MAŁŻEŃSKICH

Synod rzym ski z 1960 r. obok apost. konst. ak t i przem ów ień p a ­
pieskich zaw iera 755 statu tów , k tó re  zam ykają się w e w stęp ie i trzech 
zasadniczych księgach:

1. de personis,
2. de actione pastorali,
3. de bonis ecclesiaticis3.
T ytu ł ósmy księgi drugiej poświęcony jest całkowicie m ałżeństwu, 

k tó re  synod om aw ia w 25 sta tu tach . Pożyteczną, ja k  sądzę będzie 
rzeczą, i to  z różnych względów, jeśli zwrócimy uw agę choć na głów ­
ne myśli, k tóre zostały u ję te  w sta tu tach  poświęconych m ałżeństw u.

1. Na początku synod rzym ski, w  ślad za kan. 1012 Kodeksu 
stw ierdza, iż m ałżeństw o z n a tu ry  swej jest kontrak tem  świętym, 
a gdy chodzi o ochrzczonych jednocześnie sakram entem .

M ając to  na uw adze synod w zyw a p rzede w szystkim  kapłanów  
zatrudnionych  w  duszpasterstw ie parafialnym , aby w  nauczaniu  ko­
ścielnym  k ład li ogrom ny nacisk na uśw iadom ienie w iernych  w  p rzed­
miocie m ałżeństw a chrześcijańskiego. W szczególności w iern i m ają 
być system atycznie pouczani dokładnie o na tu rze  chrześcijańskiego 
m ałżeństw a, jego godności i dobrach. U pom ina wszakże synod rzymski, 
aby w nauczaniu, mim o w ysokiej godności m ałżeństw a chrześcijań­
skiego, nie p rzedkładać tego sakram entu  nad  stan  dziew ictw a (St. 490).

2. Synod w zyw a także duszpasterzy, aby uczyli w iernych o w ła­
dzy Kościoła w  sp raw ach  zw iązanych z m ałżeństw em  sakram entalnym , 
iżby mogli oni uniknąć przeciw nych błędów  i poglądów. Tego rodzaju 
nauczanie kościelne w ydaje  najlepsze owoce, jeśli zostanie p rzepro­
w adzone zespołowo, grupowo, stosownie do stanu  i poziomu um ysło­
wego (St. 491).

3. Nacisk ogromny kładzie synod na w ierność m ałżeńską, k tóra 
je s t św iętym  praw em  i obowiązkiem  obu m ałżonków. Wszyscy kato li­
cy słowem, a m ałżonkow ie także czynem, przykładem  m ają  bronić 
nierozerw alności w ęzła m ałżeńskiego (St. 492).

4. Synod podkreśla, w  ślad za K odeksem  P raw a  Kanonicznego, 
pierw szorzędny cel m ałżeństw a, jak im  je st zrodzenie i w ychow anie

i Prima Rom ana Synodus, A. D. MDCCCCLX.
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potom stw a (kan. 1013, § 1). N atom iast inne cele, pochodzące także 
z na tu ry  są m u w sposób istotny podporządkowane. Synod odrzuca 
stanowczo przeciw ne opinie, k tóre głoszą, że cele drugorzędne w m a ł­
żeństw ie m ają  w artość równoznaczną i są niezależne od celu p ie rw ­
szorzędnego2.

W związku z w yraźną nauką Kościoła w  tym  przedm iocie synod 
upom ina w iernych, aby w m ałżeństw ie nie oddaw ali się onanizm owi, 
niegodziwemu z n a tu ry  swej. P rzestrzega także  synod przed sztucz­
nym zapładnianiem , k tóre ak t m ałżeński, czynność w  swej n a tu ra l­
nej s tru k tu rze  osobową, sprow adza do czystej fu n k cji organicznej·*.

W reszcie w tym  sam ym  sta tucie synod przestrzega w iernych przed 
zabiegami, k tóre m ają  na celu bezpośrednie pozbaw ienie płodności 
lub  zabicie potom stw a choćby nienarodzonego, naw et 'z pobudek le ­
karsk ich  (St. 493).

5. Synod w zyw a w szystkich zainteresow anych do przekazyw ania 
nauk i katolickiej o m ałżeństw ie w form ie roztropnej i zdrow ej dla 
duszy i ciała. Należy unikać przesady i nadużyć, jak ie w ynikają 
z nieodpowiedniego i zbyt wczesnego uśw iadom ienia seksualnego. K a­
tolicy m ają  się usilnie przeciw staw iać rozszerzaniu lite ra tu ry , która 
uw aża, iż jest obow iązana opisywać we wszystkich szczegółach in tym ­
ne spraw y życia m ałżeńskiego. Dla uspokojenia delikatnych sumień 
w ystarczy na ogół zdrowy rozum, na tu ra lny  instynk t oraz zwięzłe 
i subtelne pouczenie na tem at jasnych i p rostych  nakazów  chrześci­
jańskiej m oralności. W ystarcza tu  objaśnienie, u ję te  w  słowach skrom ­
nych podstaw owych p raw  biologicznych zw iązanych z uśw iadom ie­
niem seksualnym  (St. 494)4.

6. O kres narzeczeństwa, w edług synodu rzymskiego, pow inna ce­
chować roztropność, skromność, miłość chrześcijańska, o raz un ikan ie 
tego wszystkiego, co mogłoby złam ać czy naruszyć, zwłaszcza przez 
czyny — czystość w zajem nych przyrzeczeń i uczuć.

Rodzice m ają  pozostawić swoim dzieciom swobodę w yboru 'm ałżeń­
stwa, ale jednocześnie nie om ieszkają dzieci napom inać i zachęcać, 
by do m ałżeństw a przygotow yw ały się m odlitw ą oraz ćwiczeniem się 
w cnocie. (St. 495).

7. Pow ołując się na In strukc ję  Kongregacji dla Sakram entów  
z roku 19295, synod wzywa w szystkich katolików , k tórzy pragną w stą ­
pić w  zw iązki m ałżeńskie do zaw ieran ia ślubów religijnych; te  o s ta t­
nie na te ren ie  W łoch posiadają i sku tk i cywilne. Synod przestrzega 
mocno w iernych Ita lii przed zaw ieraniem  sam ych tylko kon trak tów  
cywilnych i to  pod sankcją uznan ia  tak ich  osób za publicznych grze­
szników, stosownie do kan. 1066 K P K .

2 AAS 36 (1944), 103.
3 AAS 41 (1949), 560.
4 AAS 22 (1930), 582; AAS 23 (1931), 118; AAS 43 (1951), 853.
5 AAS 21 (1929), 532.
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K ontrahenci m ają  na dwa m iesiące przed ślubem, chyba, że oko­
liczności nakazu ją czas ten skrócić lub  naw et przedłużyć, udać się do 
proboszcza, k tóry  pouczy ich o niezbędnych do ślubu dokum entach 
i wręczy im odpow iednią książkę o relig ijnym  charak terze m ałżeń­
stw a chrześcijańskiego. W łaśnie przy pomocy tej książki, tego pou­
czenia, kontrahenci m ają  ta k  przygotować się do egzam inu p rzedślub ­
nego, aby w  czasie kanonicznego badania mogli być uznani za zdol­
nych do zaw arcia katolickiego m ałżeństw a i rodziny (St. 496).

8. W dniu zaś wyznaczonym przez proboszcza narzeczeni zaopa­
trzen i w  niezbędne dokum enty kościelne udadzą się do kancelarii 
parafia lne j w  celu odbycia egzam inu przedślubnego. Proboszcz m ając 
na uw adze uprzednie przygotow anie się narzeczonych, o d d z i e l n i e  
py ta nup tu rien tów  o w iadom ości religijne na tem at m ałżeństw a i ro ­
dziny, py ta w  szczególności o in tencję z jaką  zam ierzają narzeczeni 
zawrzeć małżeństwo, o zgodę, wolność woli, o przeszkody i w arunki, 
a w  końcu o obow iązki dotyczące zwłaszcza w ierności i chrześcijań­
skiej in sty tucji potom stw a (St. 497).

9. Nie m ożna trak tow ać egzam inu przedślubnego tylko czysto fo r­
m alnie; m a on bowiem być okazją dla proboszcza do uzupełnienia 
relig ijnych  wiadom ości narzeczonych z dziedziny m ałżeństw a chrze­
ścijańskiego. Proboszcz nie omieszka przy  tej sposobności sprosto­
wać, czy naw et popraw ić błędne poglądy nup tu rien tów  na tem at 
m ałżeństw a. Egzamin bowiem m a być początkiem  duszpasterskiej 
trosk i proboszcza o rodzinę (St. 498).

10. P rotokół kanonicznego badania narzeczonych m a być sporzą­
dzony, przygotow any w edług wzorów nadesłanych z W ikariatu  Rzym ­
skiego; zresztą proboszczowie m ają trzym ać się ściśle przepisów  w y­
danych przez W ikariat (St. 499).

11. Dla uniknięcia nieporozum ień i trudności, narzeczeni pow inni 
być w  odpow iednim  czasie uprzednio upom nieni, że nie mogą w yzna­
czać te rm inu  ślubu, zanim nie nadejdzie np. Nihil obstat z W ika­
ria tu  m. Rzymu, je ś li w  ogóle jest ono konieczne. Ilekroć bowiem 
w edług przepisów  praw a zachodzi konieczność odwołania się do 
ordynariusza, proboszcz nie omieszka wówczas przedstaw ić p iśm ien­
nie czy naw et ustn ie odnośną spraw ę (St. 500).

12. Z najw yższą roztropnością proboszcz rozważy każde zgłoszone 
projektow ane m ałżeństwo, szczególnie te, w  których  kontrahenci są n ie­
pełnoletni, albo przystępują do m ałżeństw a w brew  woli rodziców, 
albo nie mogą zaraz po ślubie prowadzić wspólnego życia m ałżeń­
skiego pod jednym  dachem , a  wreszcie t  p ro jek tow ane m ałżeństw a, 
k tó re  nie mogą uzyskać re jestrac ji cyw ilnej. Tych w szystkich należy 
od m ałżeństw a zasadniczo odwodzić, a w  w ypadku pow ażnych p rzy­
czyn przem aw iających za zaw arciem  trzeba odwołać się do W ikariatu. 
Ilekroć zaś niepełnoletnim  udzielone zostanie pozwolenie na zaw arcie
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m ałżeństw a, proboszcz n ie  om ieszka powiadom ić rodziców, chyba że 
zdaniem  W ikariatu  zachodziłyby pow ażne trudności, czyli zagrażałyby 
jak ieś niebezpieczeństwa.

13. Zgodnie z przepisam i kan. 1725 Kodeksu P ra w a  K anonicznego 
zapow iedzi p rzedślubne mogą być dokonane przez przybicie, w yw ie­
szenie na drzw iach prow adzących do św iątyni (St. 502).

14. P rzy  za ła tw ian iu  sp raw  zw iązanych z zaw arciem  m ałżeństw a 
n a l e ż y  u n i k a ć  j a k i e g o k o l w i e k  p o ś p i e c h u ;  litość bo­
w iem , łaskawość, specjalna życzliwość i miłość może d la  sam ych n a ­
rzeczonych w yjść n a  szkodę. Tylko W ikariat w  poszczególnych przy­
padkach  i to  z w ażnej przyczyny może. pozwolić na szybsze zaw arcie 
ślubu kościelnego (St. 503).

15. W edług p raw a  zwyczajowego w  Rzym ie ogólnej delegacji do 
asystow ania przy zaw ieran iu  m ałżeństw  udziela w ikariuszom  p a ra ­
fialnym  W ikariat Rzym u (St. 504).

16. M ałżeństw o zaw iera się w  p ara fii narzeczonej, albo  ze słusz­
nej przyczyny w  p ara fii narzeczonego. K to natom iast p ragn ie  zawrzeć 
m ałżeństw o poza sw oją p ara fią  pow inien uzyskać licencję od probo­
szcza i jem u też opłacić należne tribu tum .

Jeżeli zaś m ałżeństw o m a być zaw arte  w  kościele nie parafialnym , 
należy wówczas uzyskać N ihil O bstat z W ikariatu . U zyskane pozwo­
lenie należy z kolei okazać proboszczowi, który udziela delegacji k a ­
płanow i m ającem u asystow ać p rzy  zaw ieraniu  danego m ałżeństw a. 
Tem u sam em u proboszczowi należy rów nież przekazać akta, aby mógł 
w ykonać, przepisaną przez praw o kanoniczne adnotację a naw et za ­
troszczyć się o  zapis cyw ilny (St. 505).

17. O ile można, należy un ikać zaw ierania m ałżeństw  w  św ięta 
de praecepto, aby nie przeszkadzać liturgicznem u życiu parafialnem u. 
M ałżeństw a należy zaw ierać w godzinach przedpołudniow ych, naw et 
rannych, w  czasie Mszy św. połączonej z błogosław ieństw em  d la nup- 
tu rien tów , celebrow anej, jeśli to  m ożliwe dla narzeczonych. Choćby 
naw et zdaniem  proboszcza należało un ikać uroczystego błogosławie­
n ia  m ałżeństw , to  jednak  i w tedy m ałżeństw a pow inny być zaw ie­
rane w  godzinach porannych, gdy św iątynia jest m niej naw iedzana 
(St. 506).

18. Obrzędy ślubne należy zachować ściśle w edług R ytuału  Rzym­
skiego. Sam a zaś cerem onia pow inna być odpowiednio z nam aszcze­
niem  w ykonana; również oblubieńcy i ich goście pow inni być ubrani 
skrom nie, gdy chodzi o odzienie, pow inni też pobożnie się zachować 
w św iątyni. N atom iast po zakończeniu cerem onii ślubnych wszyscy 
a zatem nup tu rienci i ich goście wychodzą w  m ilczeniu i nie czynią 
nic, co byłoby niegodne domu Bożego (St. 507).

19. Jeżeli nie może być odpraw iona Msza św. zaraz po ślubie, 
wówczas wolno użyć form uły, k tó rą  przepisuje R ytuał Rzym ski o bło­
gosław ieństw ie nup tu rien tów  poza Mszą św. (St. 508).
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20. P rzy  m ałżeństw ach m ieszanych zabronione są ceremonie 
i wszelkie obrzędy w  św iątyni, stosownie do kan. 1102, § 2. Ten sam 
zakaz dotyczy m ałżeństw  z osobami, k tó re  w yznają doktrynę m ate- 
rialistyczną i antychrześcijańską, a zwłaszcza z osobami, k tó re  zasad 
tych bronią względnie je  popierają^, k tóre ośm ielają się zawrzeć ty l­
ko m ałżeństw o cywilne. Tych w szystkich synod rzym ski n ie  dopusz­
cza naw et do ro li św iadków  przy zaw ieraniu  m ałżeństw  (St. 509).

21. N upturien tom  należy odczytać ak ta przed ich podpisaniem  
w  kościele lub  w  zakrystii (St. 510).

22. Proboszcz nie om ieszka wręczyć n up tu rien tem  sam bezpo­
średnio  lub przez innych książkę o m ałżeństw ie, w  k tó rej jest p rzed­
staw ione z p u n k tu  w idzenia nauk i kato lickiej wszystko, co dotyczy 
stanu  now ej rodziny chrześcijańskiej (St. 511).

23. Jeżeli m ałżonkow ie zadeklaru ją, że zrodzili potom stw o n iep ra­
we, wówczas należy je legitymować, w edług przepisów  w ydanych przez 
W ikariat Rzymu (St. 512).

24. W szystkie dokum enty, które dotyczą m ałżeństw a po: jego za­
w arciu należy w  term in ie jednego m iesiąca odesłać do W ikariatu  
(St. 513).

25. Tych, k tórzy  żyją w  zw iązkach nielegalnych z p unk tu  w idze­
nia. n au k i katolickiej, proboszcz jest obow iązany upom nieć o ciężkiej 
ich w inie, z powodu k tó rej są pozbaw ieni sakram entów  św. Proboszcz 
jest też ściśle obow iązany dopomóc tak im  m ałżeństw om , aby swoje 
pożycie ułożyli w  pełnej zgodzie z praw em  Bożym i kanonicznym . 
W reszcie z w ielką miłością proboszcz zachęci gorąco tak ich  m ałżon­
ków, aby swe potom stwo ochrzcili i w ychow ali w  religi chrześcijań­
skiej (St. 514).

Tyle postanow ienia synodu rzymskiego.
W arto  tu  zwrócić uw agę szczególniejszą na zasadnicze m yśli w  nich 

zaw arte, a poświęcone głębokiej trosce o  m ałżeństw o chrześcijańskie.
Synod rzymski, jak  widzieliśmy, kładzie ogromny nacisk naprzód 

na kw estię uśw iadom ienia w iernych w przedm iocie m ałżeństw a k a ­
tolickiego, aby w iern i byli ug run tow an i w  sw ych przekonaniach re ­
ligijnych, szczególnie gdy chodzi o sakram entalność m ażeństw a chrze­
ścijańskiego, jak  również jego pierw szorzędny cel.

Bardzo mocno podkreśla również synod obowiązek przeciw staw ia­
n ia się n a  w szystkich fran tach  niegodziwemu z na tu ry  swej onaniz­
m owi m ałżeńskiem u i wszelkim  zabiegom, k tórych  celem  jest pozba­
w ienie płodności czy wręcz zabicie potom stw a nienarodzonego.

Wiele m iejsca pośw ięca także synod kw estii odpowiedniego, sub ­
telnego i roztropnego uśw iadam iania młodzieży, zwłaszcza w  p rzed­
miocie intym nego pożycia małżeńskiego.

6 AAS 41 (1949), 334.
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Z postanow ień synodu rzymskiego p rzebija  bardzo w yraźnie n ie­
chęć do błogosławienia m ałżeństw  zaw ieranych pośpiesznie, bez n a ­
leżytego przygotow ania, szczególnie, jeśli nup tu rienc i nie są pełno­
letni. Młody wiek, b rak  odpowiedniego zastanow ienia i przygotow a­
nia, pod względem pełnego usam odzielnienia się w  dziedzinie także 
m ateria lnej — rów nież na grucie polskim  b ije  bardzo mocno w  trw ałość 
m ałżeństw a chrześcijańskiego. Z tych  względów Kościół n a  ziemi 
polskiej ustosunkuje się niew ątpliw ie jak  najbardzie j przychylnie do 
w szelkich zam ierzeń, k tórych  celem jest podwyższenie granicy w ieku 
dla zaw ierających m ałżeństwo.

Potokół. kanonicznego badania narzeczonych, w edług synodu rzym ­
skiego, kładzie duży nacisk na wolność w oli przy zaw ieraniu  m ał­
żeństwa, na o d d z i e l n e  badanie nupturien tów , n a  s tan  wolny, 
a wreszcie na dostateczną przynajm nie j znajomość p raw d i zasad w ia­
ry  katolickiej, oczywiście przede w szystkim  w  zakreslie m ałżeństw a 
i rodziny chrześcijańskiej.

W reszcie 'podkreślić trzeba, że synod rzym ski nie pow tarza przep i­
sów K odeksu P ra w a  Kanonicznego, tylko tw orzy nowe ustaw odaw ­
stw o partyku larne.

Jest to  bardzo cenna w skazów ka dla polskich synodów kościelnych, 
szczególnie tych, k tó re  są w przygotow yw aniu.

Ks. W ładysław  Sza frański


